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Onego czasu, gdy się przybliżali ku Jerozoli­
mie i przyszli do Betiagi do góry Oliwnej, tedy Je­
zus posłał dwu uczniów, mówiąc im; Idźcie do mia­
steczka, które jest przeciwko wam, a natychmiast 

znajdziecie oślicę uwiązaną i oślę z nią; odwiąż- 

cie i przywiedźcie Mi. A jeśliby wam kto co rzeki, 
powiedzcie, iż Pan ich potrzebuje: a zarazem pu­
ści je. A to się wszystko stało, aby się wypełniło, 
co jest powiedziane przez proroka mówiącego; Po­
wiedzcie córce Syońskiej; Oto Król twój idzie to­
bie cichy, siedzący na oślicy i na oślęciu, synu 

podjarzemnej. Szedłszy tedy uczniowie uczynili, 
jako im rozkazał Jezus, i przywiedli oślicę i oślę 

i włożyli na nie odzienie swoje, a Jego wsadzili na 

nię. A rzesza bardzo wielka, słała szaty swoje na 

drodze; a drudzy obcinali gałązki z drzew i na dro­
dze słali. A rzesze, które uprzedzały i które pozad 

szły, wowały, mówiąc: Hosanna Synowi Dawido­
wemu: błogosławiony, który idzie w Imię Pańskie: 

Hosanna na wysokościach.

N a u k a
Z w i e d z i w s z y  p o  r a z  o s t a t n i S a m a r y ę  i G a l i l e ę  

i d o t a r ł s z y  d o  J e r y c h u , P a n  J e z u s  p o  r a z  o s t a t n i  

w s t ą p i ł  d o  J e r o z o l im y ,  i o ś w i a d c z y ł  A p o s t o ł o m , ż e  

i d z i e  n a  m ę k i i ś m i e r ć . U c z n ió w  J e g o  z d u m i e w a ł a  

s t a n o w c z o ś ć  i i m ę s tw o  M i s t r z a , a l e  z a r a z e m  ś c i ­

s k a ł o  s i ę  i c h  s e r c e  n a  m y ś l u t r a t y  J e g o . W  J e r y ­

c h u  p r z y w r ó c i ł P a n  J e z u s  w z r o k  d w o m  n i e w i d o ­

m y m  i n a w r ó c i ł Z a c h e u s z a  c e ln i k a . W  J e r y c h u  

z g r o m a d z i ł y  s i ę  o k o ł o  N i e g o  l i c z n e  r z e s z e , m n i e ­

m a j ą c ,  ż e  w  J e r o z o l i m i e  o g ł o s i  k r ó l e s tw o  z i e m s k i e ,  

j a k  s o b i e  ż y d z i b y l i u r o i l i . N i e  m o g ł o  s i ę  i m  b o ­

w i e m  p o m i e ś c i ć  w  g ł o w i e , ż e  k r ó l e s t w o  t o  m i a ł o  

t y l k o  b y ć  i K r ó le s tw e m  B o ż e m . —  G d y  Z b a w i c i e l  

s z e d ł  d o  J e r o z o l i m y , a r c y k a p ł a n i  i F a r y z e u s z e  w y ­

d a l i r o z k a z , a b y  k a ż d y , k t o  w i e , g d z i e  P a n  J e z u s  

b a w i ,  n a t y c h m ia s t o  t e r n  d o n i ó s ł w ł a d z y , k t ó r a  G o  

k a ż ę  p o j m a ć . ( J a n  1 1 , 5 6 ) . P o  w s k r z e s z e n i u  b o ­

w i e m  Ł a z a r z a  s t a n ę ł a  b y ł a  p o m i ę d z y  n i m i u c h w a ­

ł a  u k a r a n i a  G o  ś m ie r c ią . W  s z ó s t y m  d n i u  p r z e d
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W i e l k a n o c ą  ( t . j . w  p i ą t e k  p r z e d  p a l m o w ą  n i e d z i e ­

l ą ) p r z y s z e d ł C h r y s t u s  d o  B e t a n i i . N a  d z ie ń  n a s t ę ­

p n y  p r z y p a d a ł  w ł a ś n ie  s z a b a t ( s o b o t a ) , w  k t ó r y m  

t r ę d o w a t y  S z y m o n  w y p r a w i ł b i e s i a d ę n a  c z e ś ć  

Z b a w i c i e l a . Ł a z a r z  z a s i a d ł m i ę d z y  i n n y m i d o  s t o ­

ł u . S i o s t r a  j e g o  M a r t a  p e ł n i ł a  p r z y  s t o l e  p o s ł u g i , a  

d r u g a s i o s t r a  M a r y a n a m a s z c z a ł a  n o g i P a ń s k i e .  

J u d a s z  s z e m r a ł n a  t o , z o w i ą c  n a m a s z c z e n i e  n i e ­

p o t r z e b n y m  z b y t k i e m . N a s t ę p n e j n i e d z i e l i ( p a l m o ­

w e j ) c h c i a ł P a n  J e z u s  o d p r a w i ć  w j a z d  d o  J e r o z o ­

l i m y . W y s ł a ł w i ę c  d w ó c h u c z n i ó w  d o  B e t f a g i ,  

m i e j s c a p o ł o ż o n e g o  w  p o b l i ż u  m i a s t a , a b y  M u  

p r z y w i e d l i o ś l i c ę . U c z n i o w i e  p o k r y l i j ą  c z a p r a ­

k i e m , P a n  d o s i a d ł o ś l i c y  i p r z e z  g ó r ę  O l i w n ą  r u ­

s z y ł k u  m i a s t u . S k o r o  j e  z o c z y ł , z a p ł a k a ł r z e w n i e ,  

u b o l e w a j ą c , ż e  m i e s z k a ń c y  j e g o  n a  N i m  s i ę  n i e  

p o z n a l i , z a  c o  i c h  c z e k a  c i ę ż k a  k a r a . L u d  p r z y j ą ł  

G o  z  u n i e s i e n ie m ,  i w i t a j ą c  o k r z y k a m i  r a d o ś c i  S y ­

n a  D a w i d o w e g o , w p r o w a d z i ł G o w  t r y u m f i e  d o  

m i a s t a , c o  n i e p r z y ja c i ó ł C h r y s t u s a  m o c n o  p r z e r a ­

z i ł o . P a n  J e z u s  p o s z e d ł  i d o  ś w i ą t y n i , p r z y w r ó c i ł  

z d r o w i e  k i l k u  c h o r y m , z a b a w i ł t a m  d o  p ó ź n e g o  

w i e c z o r a ,  i w r ó c i ł  d o  B e t a n i i , g d z i e  p r z e n o c o w a ł .

P a m i ą t k ę  t e g o  w j a z d u  o b c h o d z i  d z i s i a j K o ś c ió ł  

ś w i ę c e n i e m  p a l m  i  u r o c z y s t ą  p r o c e s j ą , b ę d ą c ą  w y ­

r a z e m  w e s e la  i r a d o ś c i . M s z a  z a ś  p r z y p o m i n a  p ó ­

ź n i e j s z ą  m ę k ę  P a n a  J e z u s a .

Jak się odbywa święcenie palm?
B a r d z o  u r o c z y ś c i e . P o c z ą t e k  j e s t  p r a w i e  z u p e ł ­

n i e  p o d o b n y  d o  M s z y , a ż  d o  k a n o n u . J e s t  w s tę p ,  

j e s t m o d l i tw a  k o ś c i e l n a , c z y t a  s i ę  l e k c j ę  i e w a n -  

g e l j ę , a  n a w e t p r e f a c j ę , k o ń c z ą c ą s i ę  s ł o w a m i :  

H o s a n n a n a  w y s o k o ś c i ! P o t e m  r o z p o c z y n a  s i ę  

ś w i ę c e n i e , a  w  n i e m  c z y t a  s i ę  e w a n g e l j ę .

ZŁOTE MYŚLI.

C z a ®  w s z y s t k o  w y ś w i e c i —  c z a s  m a te m a t y k .

J u l j u s z  S ł o w a c k i .

— o —

C o  r o z u m e m  i p i l n o ś c i ą  i c n o t ą  s t a n ę ł o , t o  s i ę  n i e r o z u -  

m e m  i n i e d b a ł o ś c ią  i z ł o ś c i ą  l u d z k ą  o b a l a .

P i o t r S k a r g a .

— o —

Z i e m i ę  m o ż n a  u c z y n i ć  n i e  t y l k o ' u r o d z a j n ą , l e c z  t a k ż e  p i ę ­

k n ą  i m o ż e o n a  n i e  t y l k o  b y ć  ż y w i c i e l k ą , a l e i p o c i e s z y -  

c i e l k ą .  E l i z a  O r z e s z k o w a .

— o —
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Podróż na sankach 

z szybkością 100 km na godzinę.
R y c in a n a s z a * p rz e d s ta w ia p ró b n ą p o d ró ż p ie r ­

w s z y c h  s a n e k  ra k ie to w y c h  w  S y ra k u z a c h  (S t . Z je d .  

A m e r.) , k tó re  s k o n s tru o w a ł s tu d e n t H  .W . B u li .

O s ią g n ą ł o n  s z y b k o ś ć  9 7 ,5  k m  n a  g o d z in ę .

Katastrofa dwóch lotników o światowej sławie.
D w ó c h n a js ły n n ie js z y c h  w ło sk ic h lo tn ik ó w , p u ł ­

k o w n ik M a d d a le n a  i k a p ita n C e c c o n i (u g ó ry w  

p ra w y m  ro g u ) , o ra z m n ie j z n a n y  lo tn ik  p o r . D a m  

o n te u le g li w  p o b liż u  L iv o rn o ś m ie rte ln e m u  w y ­

p a d k o w i. W y m ie n ie n i u s iło w a li n a d a re m n ie  o p u ś ­

c ić s ię n a  z ie m ię z a  p o m o c ą s p a d o c h ro n ó w . M a d ­

d a le n a  i C e c c o n i s ą  z n a n i z u s ta le n ia  w ie lu  re k o r ­

d ó w  lo tn ic z y c h . M a d d a le n a  o p ró c z  te g o  z n a n y  je s t  

z  o d k ry c ia  g ru p y  N o b ile g o , k tó ry  s w e g o  c z a s u  ro z ­

b ił s ię  o  g ó ry  lo d o w e  w  c z a s ie  lo tu  d o  b ie g u n a .

r Echa trzęsienia ziemi w Macedonji.
W ła d z e c e n tra ln e z a rz ą d z iły  n a o b s z a ia c h  d o t ­

k n ię ty c h t r z ę s ie n ie m  z ie m i o d ż y w ia n ie lu d n o ­

ś c i p o z b a w io n y c h ś ro d k ó w  d o  ż y c ia . R y c in a  n a ­

s z a p rz e d s ta w ia m o m e n t n a k a rm ie n ia lu d n o ś c i .

Pocztówki propsgandowe.
N ie m c y  w y d a li  p ro p a g a n d o w ą  p o c z tó w k ę  z o k a z ji  

1 0 - le c ia p le b isc y tu n a G ó rn y m  k lą s k u .

— o  $  o —

Największa statua Chrystusa.
W  ro c z n ic ę z a w a r te j u g o d y  m ię d z y  rz ą d e m  w ło ­

s k im  a S to lic ą A p o s to lsk ą , n a  m o c y  k tó re j  r e s ty ­

tu o w a n e  z o s ta ło  p a ń s tw o k o ś c ie ln e , p o ś w ię c o n a  

b ę d z ie n a  g ó rz e k a lw a ry jsk ie j p o d M e d jo la n e m  

o lb rz y m ia s ta tu a  C h ry s tu s a , n a jw ię k sz a n a  ś w ię ­

c ie , b o 8 i p ó ł m e tra w y s o k a . T w ó rc ą  je j je s t  

rz e ź b ia rz  T o m e o  B a rto le tto . P o ró w n a jc ie  ja k  m a ­

le ń k im i s ą lu d z ie s to ją c y  o b o k  s ta tu y .

Propaganda łyżwiarska wśród 

dzieci.
W a rs z a w s k ie T o w a rz y s tw o Ł y ż w ia r ­

s k ie z a p o c z ą tk o w a ło  z d n ie m  8 m a rc a  

k o n k u rs y  ły ż w ia r sk ie  z  n a g ro d a m i d la  

d z ie c i w  w ie k u o d  8 — 1 2 la t . K o n k u r ­

s y  te b y ły d la d z ia tw y b o d ź c e m  d o  

p ra c y  n a d  te c h n ik ą i  p ię k n ą  fo rm ą  ły ż ­

w ia rs tw a .

Praca nad zniesieniem muru 

celnego.

N a d z n ie s ie n ie m  „ m u ru c e ln e g o " m ię ­

d z y  A u s tr ją a  N ie m c a m i  „ p ra c u ją "  d z ie l­

n ie  C u rtiu s i S c h o b e r .

O to w  ja k is p o só b  „ p ra c u ją “ p rz e d s ta w ia  

p o w y ż s z a k a ry k a tu ra .
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IV słowach tylkoJIHGFEDCBA 

chęć widzim, w dzia­
łaniu potęgę-

Trudniej dzień do­
brze przeżyć niż na­
pisać księgę.

A . M ickiew icz.

S T R Z E C H A
Chociaż się skoń­

czysz - ciągle rób, 
Ciebie - nie dzieło 

czeka grób.

A . A snyk .

Wielki Tydzień.
W ielk i tydzień, lozpoczynający  się w  P alm ow ą czy li K w ie- 

tn ią, albo jak daw niej m ów iono , W ieirzbną N iedzielę , jest  

okresem uroczystych nabożeństw , pośw ięconych w spom nie ­

niom  M ęki P ańsk iej. N ie brak ło też w  nim , od daw nych la t 

pew nych specjalnych obyczajów i obrzędów , z których bar­

dzo w iele dziś już zag inęło .

A żeby w dniu P alm ow ej N iedzieli dodać św iętu uroczy ­

stości i pobudzić um ysły do żyw szego przejęcia się pobożne-  

m i uczuciam i, gryw ano po kościo łach djalog i o M ęce P ań ­

sk iej. P ozatem  po skończonem  nabożeństw ie m łodzież szko l­

na i nieszko lna, uszykow aw szy  się w  św iątyn i w e dw a rzędy, 

w ypow iadała żartob liw ie oracje o śledziu , o poście, o przy ­

sm akach  w ielkanocnych . P oniew aż jednak obyczaj ten przy ­

brał charak ter, nie licu jący z pow agą dom u  B ożego , w ięc du ­

chow ieństw o skasow ało go , i od czasów  A ugusta III te w e ­

so łe przem ów ien ia odbyw ały  się po dom ach pryw atnych .

W  m inionych w iekach urządzano też w P olsce w K w ie ­

tną N iedzielę procesję , m ającą w yobrażać w jazd C hrystusa  

P ana do Jerozo lim y. U czestn icy je j nieśli w ręku palm y, 

które ksiądz błogosław ił przed ołtarzem . P otem  w ychodzi­

ła procesja ta na cm entarz, a po obejściu go , przy śp iew ie  

an tyfon , pow racała do kościo ła, gdzie odpraw iano m szę. —  

L ud w prow adził do tego obchodu drew nianą figurę osio łka, 

która t .do niedaw na m ożna było jeszcze w idzieć w krakow -  

sl ich kościo łach , pośród starych rekw izy tów .

,,W  W ielką Ś rodę —  m ów i w  sw ych pam iętn ikach K ito-  

w icz —  po odpraw ionej ju trzn i w  kościele, która się nazyw a  

C iem ną Ju trzn ią , dlatego , iż za każdym  psalm em  odśp iew a ­

nym  gaszą po jednej św iecy , jest zw yczaj na znak tego za ­

m ieszan ia, które się sta ło w naturze przy M ęce C hrystu ­

sow ej, że księża psałterzam i i brew jarzam i uderzają kilka  

razy w ław ki, rob iąc m ały tym  sposobem  łosko t. C hłopcy  

sw aw oln i, naśladu jąc księży , pozb iegaw szy się do kościo ła  

z kijam i, tłuk li niem i o ław ki z całej m ocy, czyn iąc grzm ot  

po kościele jak najw iększy tak długo , aż dziadow ie i słudzy  

kościeln i, przypad łszy z gandżaram i (gandżara —  rodzaj ba ­

toga), nie w yparow ali ich z kościo ła. A le ch łopcy szybciejsi 

w nogach od starych dziadów , urw aw szy tego i ow ego po  

plecach kijem , sam i zdąży li przed gandźarą um knąć z kościo ­

ła . T oż dopiero zrob iw szy bałw an z jak ich  starych gałganów  

w ypchany słom ą, na znak Judasza, w ypraw ili z nim  na w ieżę  

kościelną jednego lub dw óch z, pom iędzy sieb ie , a drudzy  

a drudzy z kijam i na pogotow iu przed kościo łem  stanęli. —  

S koro Judasz został zrzucony z w ieży , natychm iast jeden , 

porw aw szy za postronek , uw iązany  u  szy ji tego Judasza, w łó ­

czy ł go po  ulicy , biegając z nim  tu  i ow dzie, a drudzy , goniąc  

za nim , bili go kijam i nieprzestann ie, w ołając, co gard ła: 

—  Judasz! —  póki ow ego bałw ana w niw ecz nie popsu li...  

L ecz ta sw aw ola ch łopców , w zw yczaj w prow adzona, jako  

pokrzyw dzająca dom y bosk ie , sług i kościelne —  za w daniem  

się w  to  szko lnych profesorów  i rządców  publicznych —  na ­

reszcie ustała .

Z ostały się ch łopcom do zabaw ki grzecho tk i. T e m iały  

początek w W ielk i C zw artek a koniec w W ielką S obotę: 

trw ały przez ten czas, przez który K ośció ł nie używ a dzw o ­

nów  do  dzw onien ia , ty lko  kleko tów  do kołatan ia. Jak pręd ­

ko na w ieży kościelnej odezw ała się kleko ta, ch łopcy na ­

tychm iast nie om ieszkali biegać po ulicach z sw ojem i kleko ­

tam i, czyn iąc niem i przykry hałas w  uszach przechodzących ,

W  W ielk i C zw artek czci K ośció ł katolick i pam iątkę O -  

statn iej W ieczerzy , podczas której C hrystus ch leb i w ino na  

C iało S w e i K rew  S w ą pośw ięcił. W  dniu tym  odbyw a się  

po kościo łach katedralnych uroczysty obrządek m ycia nóg  

m ycia nóg dw unastu ubogim  starcom . A ktu tego dokonyw ują  

biskup i ze sw oim  klerem . D aw niej czyn ili to kró low ie polscy . 

M a on na celu przypom nien ie pokory , z jaką Z baw iciel przed  

O statn ią w ieczerzą, obm ył stopy uczn iów  sw oich .

W  W ielk i P iątek , po nabożeństw ie, piękn ie ustro jony i 

rzęsiście ośw ietlony grób C hrystusow y ściąga liczne rzesze  

pobożnych do kościo ła . Jest on jedynem dziś przypom nie­

niem przedstaw ień pasy jnych , które niegdyś, narów ni z ja ­

sełkam i po św iątyn iach się odbyw ały . N ajstarsze z tak ich  

w idow isk —  to przedstaw ien ie odgryw ane w katedrze kra ­

kow skiej w X III a m oże już i X II w ieku . B rało w niem  u-  

dział siedem  osób : a w ięc dw ózh ch łopców , którzy trzym ali  

straż przy grob ie i pięciu zakonników , grających ro le T rzech  

M aryj i dw óch aposto łów : Ś w . P io tra i Ś w . Jana. O dbyw ało  

sg ię to w idow isko w  naw ie głów nej pom iędzy chórem  a za-  

krystją .

W  W ielk i P iątek też obchodzi się w  niek tórych okolicach  

M ałopolski z uroczystą procesją pola , lub też zakopuje się  

w ro li m aleiik ie krzyżyki, by urodzaj w yprosić.

W  W ielką S obotę w ażnem u ludu naszego obrządk iem  

jest św ięcen ie ognia . P o chatach gaszą w tedy stary ogień , 

a przynoszą z kościo ła na rozn iecenie now ego pośw ięcone  

płonące św iece.

10. PRZYKAZAŃ DLA NARZECZONEJ.

W Japonji otrzym ują dziew czyny w dniu zaślub in od  

sw ych m atek dziesięć przykazań , które pow inny ściśle prze ­

strzegać w życiu m ałźeńsk iem . P rzykazan ia te , które od  

w ieków przechodzą z pokolen ia na pokolen ie , brzm ią:

1) Z chw ilą , gdy w ychodzisz za m ąż, nie jesteś już m oją  

córką. D latego  w innaś rodzicom  m ęża tak ie sam o posłuszeń ­

stw o , jakie dotąd oddaw ałaś ojcu i m atce. —  2) K iedy bę ­

dziesz zam ężną, m ałżonek tw ój będzie jedynym tw oim  pa ­

nem . B ądź, skrom ną w obec niego . P osłuszeństw o w zględem  

m ęża jest najszlachetn iejszą cno tą niew iasty . —  3) P am iętaj 

zaw sze, że m asz być uprzejm ą w obec teściow ej. —  4) N ie  

bądź nigdy zazdrosną. Z azdrość zab ija m iłość m ęża ku tob ie. 

5) N ie w padaj nigdy w gniew , naw et jeżeli m ąż tw ój zaw in i 

w obec cieb ie . W ysłuchaj cierp liw ie jego słow a i m ów  grze ­

czn ie do niego . N ie gadaj zby t dużo . N ie rozszerzaj nie ­

dobrych w ieści o sąsiadach . —  6) N ie zw racaj się nigdy do  

w różbiarzy . -—  7) B ądź oszczędną^  i sum ienną w  załatw ian iu  

obow iązków  dom ow ych . —  8) N ie m ów  nigdy o tw ym  w ła ­

snym  m ajątku  w  obecności krew nych tw ojego  m ęża. —  9) N ie  

dobieraj sob ie do tow arzystw a zby t m łodych ludzi, chociaż  

naw et sam a jesteś m łoda. —  10) U bieraj się zaw sze czysto  

i skrom nie. N ie noś ubrań w  zby t jaskraw ych kolorach .


